PRAGNIENIE GORACE 
Do fpokoynego, fpokoynych Domow y wdzięcznych 
Prcybytkow, Portu , 


Ktore 


JEGO MOSCI PANU 


W fzelkiey Obfervancii y Honoru TANAN 
|. Przyjacielowi po Chryftuśie , 
Przy folenney Ceremonii Pogrzebney w Kościele 
Mátki "Bożej 
Roku M DC. XCV. D.; Czerwcá 
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Gottfried Cholevius, 


W -THORZNU, Drukował Jan Balcer Bresler, 
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SiE sa godnych, SR. | | 
RZ ANIĘ *Gźrdzić natura Każdego gorżkośćią 


ŻE Smierći , lecz Smierć jekt prfgnącym 

1 | Korzyśćią , | 

Pragnał więc Boga, do Bogiżywego, 

„Wefpoł y PANA RODZONEGO fwego, 
| Ktory coś nád trzy Cwierći Roku w rękach 

"  Pńfkich zśfnął, gdzie już ńie wie o mękach, 

Nie wie o bolu o gotżkiey chorobie, 
W Abrahśmowym łońie leży fobie. | 
Więc y PAN MARCIN wydárt ślę ná on Świat 
Zá NIM, kładąc iż dńi ludzkie polny kwiśt, 
Trawś, Cień y Mgłá , rzekł : Przećzże doczefne 


Chętńie już ńie mam puścić, przyjąć wieczne : 1 
Przeczże śię ńie mam chwytác ńiebá y ran 07 A 


lezufi mego , Troycę Świętą ten Pan 

Da ujrzeć Twatżą w Twarż, Tám śię przywitam 

Z Chorem Anjelfkim , z Swiętymi Tam źpytam 

O RODZICACH mych Sławnych, KREW NYCH 
D an eA 

Więc rad śię biorę z Padołu , la wfzakże 

Choc umre wźdy żyć będę w Bogu Mojim : 

A ták śię żegnam z całym DOMEM.  fwojim. 

Zegnay WAS Boże, WAS Krorzyśćie ŚĆifłą 

Miłośći Związką fkrępowśli przyfzłą 

Serca mojego Przyjazń , Bog upoji 

Likwotem Poćiech Dufze ; niech oftoji | | I 

Się przy WAS Zdrowia , fortun pomnożeńic , 

Ciała y Dufzy dobre powodzeńie. | u 


SAO 


r Ź a EAS 


a OCE 
EZER A pómietóła w fwey  zapźlczy- 
VK  wośći I 


Przeciw 


Dla tego profta droga poftepuicfz, 
wCny DOM R YCHTSTEIKOW, 
á wtym doakdzuiefz 

Nielitośćiwa ! o pułroka prawie 

Zniożfzy RODZICA. zSYNEMnie łafkawie, 

Nie dość mafz na tym ? áż iefzcze przed 
| rokiem, 

( Ná co nie można patrzyć fuchym okiem. ) 

Spiefzno podcinafz w ozdobney ślicznośći, 

Kwiśt wdźięczny światu zcnot fwych wy- 
= datnośći | 

Przyozdobiony rozfadna mądrośćię » 


Zobyczśidmi, w fkłonnośći, ludzkośćia , 
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IEGOMści Pana RYCHTSTEIKA 


MARGINA. 

W Ktorym nie byłą żadney (kazy wind. 
Ktory rozkwitał w ozdobie fwoiego | 
DOMU . znadźicia MIASTA  TORUN- 

RIEGO 0 > 
Umó4rł! o śmierci! wiecże tryumfuiefz? 
Omyliłśś fie : toć fie zkonfundujciz, 
Ze zmartwił twoie imprezy zawźiete, 
Zyie tu w KRWI SWEY, żyć bedźie zaczęte 
I átá w wiecznośći. z źiemie przenieślony» 
w Raylki Wirydarż, kwiat ten vlubiony, 
Zegna WAS miła KRWI życzący ż Nieba, 
W żalách pociechy. w zdrowiu czego trzeba. 
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